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SPRZEDAZ RABATOWA 
11 października, we środę 

na rzecz SZKOty HANDLOWEJ 
w Suwalskiem Stowarzyszeniu Spożywezem. 

Ceny towarów zwykłe. 

IJIIF POPIERAJCIE SZKOŁĘ! S: 

Stołypin a polityka WBwn~trzna. 

wadził sądy polowe i wzmocnił t. zw . ochranę . Repręsje 

te, stosowane twardą , żelazną ręką. odniosły swój 
skutek. Uspokojenie kraju , na stąpiło jeśli niezupełne, 

to przynajmniej częściowe i p.owierzchowne. Pierwsza 
część programu jego została wykonana . należało przy­
stąpić do drugiej. Lecz trudniej jest tworzyć, niż nisz­
czyć . Trzeba rzeczywiście ogromnie czujnego sumienia, 
wyrobienia politycznego , i szerokiego poglądu na istotę 

współczesnego życia społecznego. by znaleźć granicę 

między końcem uspakajania. a początkiem reform , Właś­
ciwie uspokojenie osiąga się zwykle za pomocą reform i 
tak jest w zachodniej Europie. Stołypin chciał osiągnąć 

je za ' pomocą środków represyjnych i to był pierwszy 
błąd jego. Drugim błędem było zanadto wolne tempo 
wprowadzania reform , które obrał premjer. Na tem tle 
wynikły nieporozumienia z kadetami i zwalczanie ich. 
Stołyp i n , zamiast wyzyskać dla państwa inteligencję i 

Szybko, nawet dla kół urzędniczych ni espodziew anie , dojrzałość polityczną kadetów, zepchnął ich ze stanowi­
wzniósł się Stołypin na najwyższe stanowisko i związał ska i począł szukać nowego oparcia. 

ze swą osobą od r , 1906 wewnętrzną politykę państwa. Po rozwiązaniu drugiej Dumy ogłosił nowe przepisy 
W tym to roku został powołany do Petersburga z Sara- o wyborach, wskutek czego mogła przej ść większość 

towa, gdzie ene rg lcznem tłumi eniem rozruchów chłopskich umiarkowanie-zachowawcza , w której październikowcy 

zwróci! uwagę miarodajnych sfer. Zajął naówczas jedno grali główną ro lę. Zdawało się , że . żyw ioł ten będzie zu­
z najodpowiedzialniejszych miejsc - stanowisko ministra pełnie bierny w ręku Stołypina i rzeczywiści e był laki, 

spraw wewnętrznych. dopóki nie zaczął konkretnie pracować. Sprawa uchwa-
Żaden z tych ministrów , nawet Plehwe, nie zdo łał lenia praw wyznani owych, kwest ja etatów wojskowych, 

zwrócić na sie bie ogólnej uwagi całego społeczeństwa wreszcie kwest ja ziemstw na Rusi wywołała konflikt 
rosyjskiego - pierwszym był Stołypin i d zięk i temu zasły- między więkslością parlamentarną i premjerem, zakoń­
nął jako wielki polityk. Gwiazda Stołypina wschodziła i czony wprowadzenie m § 87 . W ten sposób Stołypin 

zajaśniała wszystkimi blaskami dopi ero wtedy, gdy w przeprowadził własną ręką reformę, przed którą usuwały 
1906 r. , po rozwiązaniu pierwszej Dumy został prezesem się coraz to szersze warstwy polityczne, i pozostał wresz­
rady ministrów. Miał ręce wolne i pole do pracy ob- cie sa:n, spoglądając na społeczeństwo jak na widzów, 

szerne. Jął się też jej ze szczerą chęcią i niepospolitą zapatrzony w blask swych marzeń pOli ty czny ch, które 

energją. miała urzeczywistnić jego własna wola. W zmarłym 
Po rewolucji i okresie zamieszek· wewnętrznych ho- prezesie ministrów była to jedna z naj przedniejszych 

ryzont się oC,zyścił: konstytucja została ogłoszona, nale-I cech charakteru , która oddziaływała na otoczenie , czasa­
żało ją wcielić w życie. Odczuwa! to prezes ministrów i mi porywała je swym podkładem uczuciowym i kraso­
zastosował znaną już dawno, przestarzałą metodę : "Uspo- mówczym , lecz była za nikła , by wprowadzić całą Rosję 
kojenie, a potem reformy u . VI okres szczęśliwie i celowo przeprowadzonych wewnetrz-

Wjerząc początkowo w spełnienie celu za pomocą nych reform. . 

tego środka , tłumił wsze lkimi sposobami rozruchy, zapro- Lecz czemże on ujął sympatję ogółu, która wyraziła 
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się w szczerym żalu po jego zgonie? Stołypin to pierw­
szy mąż stanu, który, dzięki wielu indywidualnym 
cechom swego charakteru, ogromnej zdolności wyko­
nawczej, nieugiętej woli i swej ideologji, porus·zył w. sze- I 

rokich masach dążenia nacjonalistyczne. Wypowiedziane 
z głęboką wiarą i nie z mniejszem przekonaniem słowa, 

iż w Rosji , na mocy historji, pierwsze ndejsce należy się I 
rdzennym Rosjanom , podziałały na umysły, które w 
ostatniem dziesięcioleciu widziały tylko upadek. Słowo i 
~ inorodcy· było na wszystkich ustach. W trzymaniu ich I 
w należytych szrankach widział Stołypin wzmocnienie I 
wewnętrznej siły państwa. Znany jest jego stosunek do i 

. I 

Finlandji, do Zydów. I 
Dla Polaków był on zawsze jednakowy: uprzejmy, ale 

chło-:ny zarazem . W sło wach był dla nas dżentelmenem , " 
przyznawał nam, np. kulturalny wpływ na Rusi, a w 

czynach swych pamiętał o tern, że Polacy · to "inorod- l 
ey·. Po · rozwiązaniu II-ej dumy zmniejszył trzykrotnie I 
ilość posłów-Polaków, oburzony na nich , że przyczynili 
się do decyzji o kredyde wojskowym; ilość ich w 
radzie państwa starał się ograniczyć, udział żywiołu pol­
skiego w ziemstwach na Rusi sprowadził do minimum. 

Jes!nocześnie jednak objawiał reformatorskie czyny: 
wniósł projekt samorządu zie mskiego i przeprowadzał 

projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny. 

I 

Bądź co bądź zdołał się wybić na kierownika pań-I 
stwa, wciągnąć do swego nacjonalistycznego kierunku ol­
brzymią większość i wydostać z chaosu przewodnią myśl 
społeczeństwa rosyjskiego. Stołypin wskazał Rosji nową 
ideę polityczną; dzieło to zaimponowało szerszemu ogó­
łowi, siłą myśli, energią czynu. Nic więc dziwnego, że 

tragiczna jego śmierć odbiła się silnem echem w sercach 
szerokich mas rosyjskiego narodu. JU1·j{tn. 

Księżniczka Egle. 
znów oto jestem w Jeglówku - wśród ruin starego 

grodziska. Stąpam tam, gdzie zniczowe dymy kurzyły 

się , gdzie chór wajdelotów zawodził hymny Perkunasowi. 
Na tamtej oto górze stało dworzyszcze kunigajtisa 

Erdziwiłła , skąd piękna Egle została porwana przez boga 
wód-Żaltisa .... 

.... tam znowu dalej-na północ urągliwie strzela w 
błękity śpicza.sta strażnica książęca-gulbiniszkowskie 

usypisko .... Pławiąc się opalem w odblaskach wieczornej 
zorzy , tafle trzech jezior okrążają trzy góry. 

Z jednego z nich wyspa wyłania się smutna .... 
Korowód olszyn obstąpił brzegi jeziora, opasał 

splotem ramion wyspę, po której w gęstwinie pląsać 

poczęły fjoletowe cienie-naprzemian ze złotemi smuga­
mi słońca. 

.... To ta sama wyspa, na której księżniczka Egle, 

spędzając noce majowe, słuchała opowieści Ondyn o I 
zaczarowanych, kryształowych pałacach Żaltisa, kryjących 
się na dnie jeziora .... 

Krwawiąc dumne karki gór moich kochanych, 
dogasa dzień czerwcowy. 

O ciche , zaklęte jeziora! 
I spoglądają trzy pawiookie jeziora w ciemny szafir 

nieba .... 

WSPOMNIENIE 

Pamiętam czas wiosny, gdy do mnie się śmiały 

Urocze marzenia, co prysły jak czar; 
Bzy senne piosenki nad głową szumiały, 
Do ucha, do serca baśń starą szeptały, 

Baśń cudną, płomienną jak żar! 

Oczym.a mej duszy wpatrzony w dal ciemną, 
Jam dążył do słoń.:a swobodny jak ptak; 
Wierzyłem.- Widziałem blask zorzy promiennej, 
Jak łuna pożarna świeciła nademną, 
Jak jasnej, czerwonej krwi szlak! 

Dążyłem wciąż naprzód.· .. wierzyłem gorąco . 
W baśń starą, do serca szeptaną przez bzy; 
W dal ciemną wpatrzony czekałem na gońca, 

Co porwie mą duszę, uniesie do słońc;a 

Przez bóle, cierpienia i łzy! 

Dążyłem napróżno-w ciemnej, czarnej dali, 
Sród wężów, błyskawic, piorunów i burz 
Nie widać dziś słońca- ogniem się nie pali ... 
Bez światła łódź błądzi i ginie ś ród fali 
Na drodze do świtów i zórz! 

St. St. 

Z Czytelni Naukowej. 
Zarząd Stowarzyszenia Czytelni Naukowej ogarnęła, 

jak widać ze sprawozdania, niewiara we własną moc. 
Czego lo dowodzi? czy zniechęcenia w łonie instytucji, 
czy też braku zaufania we własne siły? 

Rok ubiegły był dla Czytelni fatalnym: zaintereso-

i jakieś nabożeństwo solenne spływa na ziemię 

zroszoną· · .. 
I ja patrzę .... 
... . i widzę jak namiot szafirowy zasiewa się srebr­

nymi kwiaty-gwiazdkami-
... . i słyszę z głębin jezior dochodzący głuchy jęk 

dzwonów zatopionych i melodja smutna włóczy się po 
łęgach zsiniałych echem rozgłośnem .... 

.... i cofam się myślą w przedstulecia .... 

Na wysokiej górze nad milczącem jeziorem, z któ­
rego wyspa wyłania się piękna, wznosi się dębowe dwo­
rzyszcze Erdziwiłłowe. 

W niem z tęsknoty usycha biała księżniczka Egle . 
Stary kunigaj.tis, zgromadziwszy srogie hufy chrobrych 
wojów, boje z krzyżaki poszedł Wlesc, a służbie rozkaz 
rzucił, aby pilnowała księżniczki jak oka w głowie, śmierć 

lutą za powolność obiecując.-
.... Pod oknami księżniczki od dłuższego czasu-co 

noc słyszano dziwny śpiew tajemniczego lutnisty .... 
W obawie, aby mu nie porwano córki umiłowanej­

książe gęste kazał na noc stawić straże naokół zamczyska i 
baczenie dawać pilne na piewcę onego. Wyznaczył też 

nagrodę za ujęcie zuchwalca. Jeno, że wszystko to było 

napróżnJ ... . 
Gdy noc nadchodziła - straż, opanowana dziwnym 

czarem, usypiała snem kamiennym .... 
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wanie , jakie budziła ona w początkach swego istnienia ilości odrazu , n ie ty le do czytania, ile ja ko pomoc przy 

-śród szerszego ogółu znikło ; energja kierowników , która odrabianiu jakiegoś referatu. Z intel igencj i mi ejscowej z 

przez parę lat pracowala w kierunku budzenia poważ- C zy te lni naprawdę k orzy stało może parę jednoste k. Brak 

niejszej myśli , zmalała. Cel Czyte lni Naukowej został ochoty do czytania poważniejszych rzeczy nie by łby tak 

chybiony . Organizatorzy, słysząc przez wiel e lat narze- groźny, gdyby j e dnocześn i e nie dawała się odczuwać 

kania na brak w Suwałkach poważniejsze j literatury, co śród ogółu zupełna apatja i obojętność na rozwój insty­

utrudniało chętnym drogę do zdobywania wiadomości na- tucji. Zarząd zbie rał s i ę bardzo rzad ko , płatniczość śród 

ukowych , stworzyli instytucję, która, w miarę możności , c złonków obniży ła si ę do tego s t opnia, że , pomimo dość 

czyniłaby zadość tym brakom . Początek był trudny. znacznych jak na Czyte l n i ę zale głości i pom im o nawoły­

Brakło funduszu na poważne dzieła, brakło go na lokal wań do opła ty sk ł adek, trzeba było pożyczać na prenu­

i administrację . Dobra wola zaradz iła na ra z ie wszystkie- m eratę pism i opł atę loka lu , wreszcie zrzec się wypisy­

mu i przy sympatji , jaką Czytelnia znalazła śród nielicz- wania nowych książek i zmn iejszy ć i lo ś ć prenume rowa­

nej garstki miejscowej inteligencji , rozwój jej zapowiadał wa nych czasopis m . 

się pomyślnie. Członkowie, z wyjątkiem jednego lub dwóch profe-

Pierwsze lata Czytelni Naukowej zdawały się stwier- sorów , żądających wy pisania specjalnych dzieł w za kresie 

dzać potrzebę jej istnienia. Gromadziła ona w swym 10- wykładanego przed m io tu, nie zgłasz ali si ę z żadnym i pro­

kalu tych, którzy uczuwali prawdziwy głód wiedzy , a jekt ami i wy m aganiami. R eferaty w Czytelni szły słabo, 

gorące debaty i dyskusje na temat zadania i celów in-I a wreszcie przed czase m ustały zupełnie . 
stytucji zdradzały budzenie się . myśli poważniejszej w ( T ego rodzaju istnienie instytucj i może wywrzeć na 

gronie jej członków . . ogół wpływ jedy nie d e moralizujący; dało się to odczuć 

Dużo dyskutowano nad kierunkiem C zytelni , dobie- I na IJstatn iem zebraniu , ki edy członkowie , zgromadzeni w 

rano pisma odpowiednie , żądano nowych książek. Do- liczb ie okol o 30, nie umieli powiedzi eć so bie , kogoby 

bijano się o prawo czytania refe ratów. Dzi ś z tego pragnęli wybrać do zarządu instytucji na rok bieżący i 

wszystkiego nie pozostało prawie nic. Aby podtrzymać beznadziejnym wzrokiem spoglądali na d rzwi Czyteln i, przy­

stan finansowy Czytelni Naukowej, wprowadzono dział puszczaj ą-c, że zj a wi się jakiś królewicz z zamorza, który tę 

bel etrystyczny. Dzisiejsi jej członkowie szukają tylko kwestj ę rozstrzygnie , bo śród miejscowej inteligencj i n ie ­

powieści i instytucja naukowa utrzymuje się obecnie ma takiej osoby , na którą , z wiarą w jej energję i dobre 
jedynie z wypożyczalni książek treści beletrystycznej. Na chęci , m ogliby gło sować. 

1536 tomów, wziętych do przeczytania książek , 1137 W ' kwestji, podniesionej przez Zarząd, co robi ć dalej, 

stanowi beletryst'yka. czy sko rzystać z ofi arowanego przez Lutni ę lokalu , czy 

Pozostałe 394, treści poważnej, nie dają żadnej mia- w myśl' p rojektu p . S t. Lineburga rozszerzyć lokal i po­

ry o czytelnictwie naukowem, ponieważ brane były przez łączyć się z i n stytucją Muzeum Z ie m i Suwals kiej, nie 

kilka ~zaledwie osób , przeważnie profesorów, w większej zdecydowano nic . Za Lu tnią przemawia taniość loka lu , 

I 
A wówczas w ciszy n0cnej rozbrzmiewały melodyjne I Ksi ężniczk a nie spał a. 

dźwięki lutni i cudny śpi-ew poety.... Siedziała na tapczanie i, łokcie na kolanach oparłs zy , 
A serce Egle smutek coraz większy pożerał.. .. bo zatopiła dłon i e w bujne, cie m ne sploty . 

umiłowanie wielkie zniczem płomiennym w duszy zagoś- Dumała .... 

ci/o.... Nagle rzuciła wzro kiem ku pułapow i i pilnie nadsłu-
Dawno już chciała znijść do sadu, by się użalić h ' ł c iwac poczę a .... 

lutniście na swe osamotnienie i srogość ojcowską, jeno W · 
Jej oczach skry kochania bły snęły . Na cudnych 

strach przed kunigajtisem, który chciał, by córka jego licach malował s i ę smu tek bezbrzeżny i tęskno ta . 
była wajdelotką-śmiałość księżniczki tłumił ~ zarodku . Naraz drgnęła . . .. Wstała i kilka kroków naprzód 

I tak płynęły dni i tygodnie, a Egle z niemocą ser- ł N 
postąpi a. a jej białe , z najprzedn iej szej wełny tkane 

deczną rady sobie nijak dać nie mogła .... 
szaty padł miękki blask łuczywa , z ł ocąc fałdy stroj u .... 

Aż razu pewnego... . Z 
Cicha noc majowa ciepłenl skrzydłem aromatów. i pod rUCianego wieńca wymknę'ły s ię i spłynęły 

aksamitnej szarości nakryła dworzyszcze.... wolno dwa cudne , czarne warkocze , oplątuj ąc wężowo 
Światła pogasły w wązkich stlzelnicach i oknach. jej kibić dziewiczą· .. · Wtedy cicha, przeciwna melod ja 

Wszyscy posnęli i tylko straż nocna nawoływała od wypełniła naraz świetlicę. 
czasu do czasu, lub gdy zwierz jaki z puszcz okolicznych Egle dreszcz wstrząsnął , podb iegła do okn a i w dole, 

zbyt blizko podchodził, to psy ujadały zgiełkliwie; pozatem pod rozkwitłą jabłonią dostrzeg!a dorodnego młodzieńca w 

cicho było -księżyc wolno płynął po ciemnym błękicie... czarnym stroju, z lutnią złotą na ręku . 

Na drugim końcu dworzyszcza, gdzie niewiast mie~- To on.... mój ... . jedyny ! - · szepnęła radośn ie- a 

ciły się komnaty , cisza również zaległa i ciemno już śpiewa:k, dojrzawszy w okn ie ks i ężniczkę , trącił w zlote 

było, bowiem dziewki służebne, figlowania i chichotów struny i śpiewał... . 

syte, spać dawno pokładły się. I tylko w ' świetlicy księż- .. Bądź pozdrowiona, księżnic zko! 

niczki Egle zatknięte nad okapem komina migotliwym Wysłuchaj mię , Egle! 

blaskiem łuczywo płonęło, rzucając od czasu do czasu .... oto ujmę w swe dłonie lutnię złotostrunną 
jaskrawsze światło na ściany świetlicy, zdobne w kilimy zaśpiewam Ci p,ieśń.-

wzorzyste i skóry zwierząt. W belkach zatknięte barwiły Pieśń ma, jak powój, Twą duszę oplącze .. _, 
się pęki kwiecia polnego.... (O święte kielichf lilji! 



· j1''' ),: 
" ---- -' . .'-.~'" 

4 TYGODNIK SUW ALSKI. ~ 39. 

za Muzeum- idea. W dzisiejszych czasach o takich rze- ! dąc nawzajem ostrzeliwany; wreszcie, przekonawszy się o 
czach , jak idee , marzy ć nie wolno, nie dlatego , że rząd I bezskuteczności oporu, - kapitulował , wywieszając białą 
tego zabrania , ale dlatego , że to są rzeczy-zwietrzałe . I sz~a.t~ i wysze~ł .. z podnie.sionemi . rękami do oc~e-

Co do dalszego is tnienia Czytelni, co do referatów, kUjącej go połtcJ!. Do miasta wjechał tryumfalnie, 
lub wieczorów dysk usyjnych nie uradzono nic. Słowem, gdyż tłumy wyległy na jego spotkanie . Jest to ~hłopak 
zgromadzenie członków s towarzyszenia Czytelni Naukowej młody , zaledwi e dwudziestoletni, bardzo przystojny , o in­
zrobiło wrażeni e t akie , jak gdyby ludzie , którzy tam teligentnym wyrazie twarzy, zgra bny i zwinny ; patrząc 
przyszli, myśleli nie o czytelni, ale o j a k iejś innej zaba- na ni ego, mimowoli odczuwa się żal tego rnłoQego życia , 
wie , której zostali pozbawieni z powodu tego zebrania. straconego na marnej które, inaczej skierowane, przy bo-

Pytam, co będzie dalej, czy się zbierzemy , kiedy i gatem uposażeniu od natury zapewne dałoby tylko do­

po co? Może zarząd da odpowiedź choć w "Tygodniku ", datni e wyni ki. 
bo z rezultatów dyskusji na zebraniu niczego dowiedzieć Jedyna nasza instytucj a społeczna-Straż Ogniowa 
się nie mogłem. Ozlonek Ozytelni Na2tkowej. Ochotnicza , licząc a 34-ty rok istnienia , przeżyła chwile roz-

' ''" 0 wo ju i upadku. Zdezo rganizo wana po latach zawieruchy 

KORESPONDENCJE. 
politycznej, obecnie, dzi ęki energji naczeln ika-p. Stani­
sława Wicher ta , doprowadzona została do zupełnego po­
rządku. Kosztowało to jednak sporo , należało bowiem 

Wład ysławów , . d. 21 września 19 11 r. Wczoraj zo- spraw ić c ałe umundurowanie; kasa więc straży zaświeciła 
stał ujęty słynny bandy ta Ludzius, groza i postrach kilku pustkam i. I oto powtórzyła się odwieczna historja-zu­
powiatów okolicznych, postać otoczona już pewną le- pełna o boj ę tność ogółu pod tym względem. Każdy oby­
gendą. Grasował on od la t paru , maj ąc na swem sum ie- watel miasta wszelkimi sposobami stara się nie wyda­
niu kilka zabójstw, zjawiając się w nocy w osadach wać na ten cel ani grosża, w razie jednak pożaru rości 

włościańskich z żądaniem pieniędzy ; w razie odmowy rozm aite pretensje i krzyczy w niebogiosy : pożarnikes ! 

groził śmiercią i podobno wcale nie na żarty . Ogromnie I wo di pożarni kes? ! 

sprytny , uzbrojony w rewolwer Mauzera , uprawiał rze- Niestety , przy słabem uspołeczni e n i u rady na to 
miosło swe bezkarnie. Przy pomocy kilku współtowa- niema. X. 
rzyszów zdołał tak steroryzowa ć ludność zupełn i e bezbron- Filipów, d. 26 y.rrześnia . Z dnia 22 na 23 września, 
ną, osiadłą w odosobnionych osadach, że poddawano mu o .godz . 12 w nocy wybuchł w Filipowie groźlly pożar, 

się bez oporu, obawiaj ąc się zemsty w razie wy- I który obróci! w perzynę 24 domy mieszkalne i 30 zabu­
dania. Nareszcie, we wsi Katyle, gm iny Syntowty, Wi-\ dowań gospodarczych; 50 rodzin pozo.stało bez środków 
docznie po l]oclegu z jednym ze wspólników , Ludzius, do życi a . Całoroczne zbiory zboża stały się pastwą pło­

otoczony przez dwudziestu strażników ziemskich , z ich na- mieni , jak również składy torfu . Pożar zaczął się w 
czelnikiem na czele, ostrzeliwał s i ę przez- d łu9i czas , bę- rynku od stodoły karczmarza Kiersztyna, a podsycany 

.... rozchylcie swe wargi i szeptem 
wtórujcie mi. .. . 
a was, róże, ruty i j a~m i ny , 

błagam, 

rozsiewajcie swą woń dokoła pięknej Egle! ) . 
... . Kładę już palce na dźwięczne s truny i śpiewam . I 
Dla Ciebie , pani mOja,. śpiewam , 

Bo chcę.... być szczęśliwa była .... 
(O nieśmiertelny Pramżimasie! -zaSiej ukoj enie 
i spokój w duszy s mutnej Egle!) 
Nie dziw się .... nie trwóż , tylko słuchaj, 

bo miłuję Cię i z głę b i duszy pieśń ma płynie ; 

śpiewam C i, boś wonna i czysta 
jak kwiat.. .. 
.. .. na łęgach naszych w maju rozkwitły .. .. 

Jam mocny .... 
.... i zaklęcia znam dziwne .... 
Chcesz, a oddam Ci zamki zaczarowane 

i rajskimi otoczę ogrody .. .. 
i tron C i zbuduję z kryształów , pereł i korali ... . 

Chcesz-a rozkażę szemrać strumieniom ną.j~udniejsze 

melodje .... chcesz- a rozkażę kwiatom wydąwać odurzające 

aromaty .... chcesz - a rozkażę szumieć dąbrowom stulet-
ni m , a one c i ę do snu tJkołyszą i - będźie~~ śnić o rajach . 

Nie dziw s i ę , jam potężny ... 
chcesz- a wplotę w Twe krucze warkocze miljon gwiazd, 

... . a słońcu każę świecić wiecznie .... 

Chcesz- a każę utkać dla Ciebie z błękitnych pro-
mieni miesiąca-szaty królewskie .. .. 

Miłuję Cię ponad wszystko, Egle! .. .. 
Tyś dla mnie początkiem i kresem bytu! 
Miłuj~ wiosnę i kwiaty ... . 
.. .. a Tyś , Egle , wiosną i kwiatem ­

więc miłuj ę Cię· 

Kaunis Twe serce niewinne 
Strzałą miłości przeszył 

i wplotłaś w sny swe dziewicze 
bolesną tęsknotę .. .. 
Lecz żalu za to , 
Co z Mildy woli się stało , 

nie miej do mnie ---o miła! 

O moja piękna Egle! 
Ja Ci wyzwolenie i rozkosz niosę , 

jam ten-któregoś w noce bezsenne czekała .... 
Niech z borów nadpłynie wonny wiatr 

i całuje Twe usta .... 
Gdy kroczyć będziesz przez liljowe pola, 

nie~h się kielichy lilji schylają przed Tobą~· .. 
a gdy Ci smutek myśli zamroczy, 

niech jasność słoneczną smutek rozproszy .. .. 
. .. . i wszystko niech śmieje się do Ciebie .. .. 
Ą mnie za pieś.ń daj włosy całować . 

i czołO.... i dłonie Twe aksamitn~ .... 
O zejdź, Egle .. .. zejdź! 
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pr"zez wiatr, przen o sił się z łatwoś cią po stodo/a Gh s ł o mą 

kryty ch, n i szcząc po drodze . domy drewn iane i murowa­

ne; z rynku prze rzuci ł s i ę na uli cę Mi run i s zkowsk ą. 

Pastw ą płomi e n i stały się m.iędzy innymi : kance larj a 
gminna, herbacia rn ia, 2 sklepy spożywcze i 2 karczmy. 

O god zin ie 3-ej p rzybyła St raż Ogniowa z Prus, która 
po ł oży ł a tamę szerzącem u się ż y wiołowi. Jak za wsze, tak 

i tym raze m okaz a ł s i ę brak wody i narzędzi ratunko­
wych , bo te, które są, nie nadają s i ę po większej częśc i 

do użytku. Czwarty to ju ż pożar w tym rok u w F ilipo ­

wie , kieruje ni mi widoczni e j a kaś zbrod nicza ręka, któ ra 

jednak wymy ka s ię bezkarni e sprawied l iwośc i. 

S zanowna R edakcja "T ygodn ika" będzie łaskawa 

otworzy ć rubrykę składe k dla najbiedniejszych pogorze l­

ców F ilipowa , bo tyl ko doraźny zas i łek m oże na razie 

za po bied z nęd zy nieszczęś liwy ch. L. 61'. 
Przypisek Redakcji. Filipó w skarży się na bra k na­

rzęd z i ogniowych, a w Suwałk ach na sk ł adzie w Straży 

rdze wieją bez uży tku zdat ne do działania szpry ce. O 

ich istnieniu pi sali śmy już w "Tygod niku" i po l ec ali śmy je 

pamięci osad i mi aste czek . 

ot .. 

b RC~NYCH STRON. 
Nominacja Kokowcewa. Jak donosi Pet . Ag telegraficzna, 

minis ter fina nsów Kokowcew mianowany został prezesem rady 
ministrów, przy czem pozostaje na stanowisku ministra finansó w, 
c zło n ka rady państwa, senato ra i sekretarza stanu. 

Nauczanie tajne. Zarząd warsz. o k r ęg u na ukowego ro z e s łał 

do wszystkich dyrekcji naukowych i inspekcj i szk ół wyj aś nien i e 

senatu, o r z ekaj ące, że osoby , oskarżon e o nauczanie tajne dzieci i 
zakładan ie szkół bez zez wole ni a wład z w obręb ie Kró le­
stwa Polski ego , ni e powinn y być karane administracyj ni e , lecz pod­
legać odpowiedzialnoś ci s ądowej z ar t. 1,049 ustawy karnej. 

Arcydzieła polskie w kinematografie w Warszawie. War. 
Towarzystwo kinematog raficzne . Sfinks" przystąpiło do wytworze­
ni a. obrazów, osnutych na tematach swojskich. Na pierwszy plan 
wysunięto "Pan a Tadeusza ~ , lecz "l przyczyn niezal eżn y ch jeszcze 

złoż główkę na mej piersi. ... 
A gdy całować będę Twe miękkie , wonne włosy , 

Ty si ę nie lęk aj dotkn ięcia mych ust. .. . 

one c ię nie splam ią .. .. 
Usta me są jak rosa poranna, opadaj ąca na 

spragnione łąk kobi erce . 
.... jak blask miesiąca, gd~ całuje śniące kwiaty .... 
I łąki zroszone są wonne j świeże , 

a blask miesiąca nigdy kwiatów nie splamił , 

bo rosa i księżyc kochają .... 

I ja cię kocham .... 

Więc zejdź , o piękna! 

(W tej chwili podpływa do księżniczki obłok perłowy , 

na który ona siada- poczem, lekko zsunąwszy s i ę na 

ziemię. upada bez słów w ramiona lutnisty .... Kur pieje. 

Księżyc z~suwa się białym obłokiem-dziwny szmer po­

wstaje dokoła-staje · się ciemno .. .. 

Gdy wyjrzał księżyc , nikogo pod oknem księżniczki 

nie było. 

Tak Żaltis, bóg wód, porwał Egle do swych krysz­

tałowych pałaców , ukrytych na dnie jeziora.-) 

(d . n.) Henryk Rodziewicz. 

go nie wykończon o , ty mc zasem zaś wykonano obraz kinematogra­
ficzn y z powieści Orzeszkowej " Meir Ezofowicz", w wy konaniu 

I artystów teatrów wa rszawskich. \V tych dniac h rozpoczną się 

przedstawienia tego obraz u. 
łza Moszczeńska na rok twierdzy. Wczoraj 4-ty departament 

karny warszawskiej izby sądowej, z udziałem przedstawicieli stanów, 
rozpoznał sprawę p. Izy Moszczeńskiej. oskarżonej ze 128 i 129 
art . kod. kar. (obraza Majestatu i podturzanie jednej części ludności 
przeciwko drugiej). Inkryminowanych prze stępstw dopatrzono się w 
wydrukowanym przez p. Moszczeńską w Odrodzeniu artykule o 
F in land ji p. t. "Błogosławieni cisi". 

Wraz z p. Moszczeńską do odpowiedzialności pociągnięto i 
b. redaktora Odrodzenia, p. Gacki eg o, ten jednak zbiegł . Izba 
sądowa skazała p. Moszczeńską na rok tw ie rdzy, pozostawiając 

ją na w olnoś ci za kaucją w kwocie 200 rub. 
Z powodu procesu prasowego. P. Lec nowi Belmontowi, adw. 

przys. i redaktorow i "Wolnego Słowa " , odebrano prawo stawania 
w sądach w charakterze obrońcy, aż do ro zstrzygnięcia wytoczo­
nego mu procesu o o brazę Majestatu, czego się dopatrzyła władza 
w jednym z artykułów w • Wol nem Słow ie". P . Belmont pozosta­
je na wolności po złożeniu kaucji 500 rb. 

Protest prokurat ora. < Warsz. Słowo ~ dowiaduje się, iż po­
mocnik prokuratora warsz. sądu okręgowego Herszelman, oskar­
życiel w sprawie Bohdana hL 'Ronikiera, zakłada protest do Izby 
sądowej co do uniewinnienia przez sąd okręgowy Feliksa Zawadz~ 
kiego , właściciela pokojów umeblo wanych. 

Doniosły wynalazek. W tych dniach w Warszawie odbyła 

się w Kaskadzie przed komisją techniczną kanalizacyjną próba 
oczyszczania ścieków miejskich sposobem, przedstawionym przez p. 
Leona Pilaskiego z Warszawy, przedstawic iela spółki, mającej za 
cel eksploatację wynalazku rodaka naszego p. Jana Konczew­
skiego z' Berlina . Wynalazek polega na odpowiednio preparowanym 
koksi e torfowym, zastępującym, a w wielu wypadkach przewyższa­
jącym drogi węgie l kostny , który pozbawia najrozmaitszego rod za­
ju pły n y, a g łów n ie ście~i miejskie i fabryczne, zabarwienia, zapa­
chu i wszelkich gnijących części organicznych, odprowadzając do 
odpływów czystą , bezwon'hą wodę. Próba w zupełności stwierdziła 

powyżej wymienione zadanie. 

ECH1\ POI9ITYCbNE. 
Kijów. Rada miejska uchwaliła wznieść pomnik Stołypinowi. 

Skł ad ki pły n ą obficie, od ży dów nie są przyjmowane nawet 
100000-czne. P ogromu nie było, dzięki wyraźnej woli Monarszej. Za­
rząd zono rewizje ochrony wogóle, w szczególności kijowsk.ie j. 

Poznań . P rasa poznańska podoosi alarm z powodu całego 

szeregu faktów sprzedaży ziemi polskiej w ręce niemieckie. Pocóż 
wywłaszczenie, jeśli sprzedajemy majątki z własnej chęci i nieprzy~ 
muszonej woli. . 

Paryż . Konflikt marokański dos i ęgnął w tym tygodniu zenitu. 
Obawa wojny znikła. 

Kijów. P p. K. Orło":"ski i S. Ho rwatt złożyli, z powodu za­
machu na Stołypin a, adres wiernopoddańczy . 

Rzym. Włochy zam i er zają zająć i przyłączyć do swych po­
siadłoś ci Trypo lis . 

Dublin. W Irlandji uch walono bezrobocie na wszystkich ko­
lejach . 

Poznań . S ch warcko pf miano wany prezydentem Poznańskiego. 
Ozna cza to prowadzenie systemu germ anizacyjnego możliwie bez 
zastosowania ustawy o wywłasz cze n iu i szykan administracyjnych. 

Kijów. Bogro wa skazan o na śmierć przez powieszenie ; wyrok 
wykonano. 

Tulon. W skutek wy buch u z atonął fran cuski pancernik .Li­
berte". Zg i n ęło o koło 300 ludzi. 

--
KRO N I K A. 

Z Czytelni Naukowej. Dziś w Czytelni 
p. Ludwik Kuczewski odczyta swó j referat p. 
cy i zdolnościach do niej ". 

Naukowej ( 

t. • O pra-
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I 
c.(n Stowarzyszenie Czytelni Naukowej chyli się do Z Towarzystwa Rolniczego . 25 października, w przed-

upadku. Nie jest to tajemnicą dla nikogo, kto patrzył dzień ogólnego zebrania w Tow. R ol niczem, odbędzie się 

na rozwój tej instytucji od pierwszych lat jej istnienia. w Suwałkach wystawa koni. 

U padek stowarzyszenia zarysował się jednak naj wy- Z życia towarzyskiego. Panie - ziemianki projektują 

raźniej w ostatnim roku; aby w to uwierzyć. dość jest urządzić bal w dniu 26 października na wpisy dla nie-

przejrzeć cyfry sprawozdania: zamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 

w roku sprawozdawczym odwiedziło Czytelnię osób Kulturalność w Resursie Obywatelskiej . Na mocy 

2331, czyli o 1050 mniej, niż w ubiegłym. ustawy dla Straży Ogn iowych Ochotniczych, oraz na żą-

Odczytów było 16, czyli o połowę blizko mniej, niż danie wyższych władz miejscowych Straż Ogniowa Ochot­

lat przeszłych; wreszcie w ostatnich czasach, z powodu ' nicza obowiązana jest wysyłać dyżurnych strażaków na 

braku prelegentów, ustały one zupelnie i o wskrzeszeniu I wszelkie zebrania publiczne. Porządek ten praktykuje się 
ich w tym roku wątpię. czy będzie można marzyć . od lat bl izko trzydziestu, t. j. od chwili narodzin tej in-

Czytania celniejszych utworów literatury przerwały stytl,lcji i nie było nigdy wypadku, żeby ktokolwiek pro-

się zupełnie. testował przeciwko te mu , uważając obecność strażaków 

Ilość pism, prenumerowanych obecnie , wynosi 27 , l za ubliżającą honorowi instytucji. Z protestem podobnym 

czyli o trzy mniej, niż w roku zeszłym. : po raz pierwszy wystąpiła Resursa Obywatelska, w dniu 

Nowych dzieł nie kupowano wcale. Ofiarowano zaś I 23 września, podczas odczytu p. Henryka Rodziewicza. 

35, w porównaniu z rokiem przeszłym mniej o 48. I Gospodarz ResUl sy, zauważywszy szare strażackie mun-

Pisma do domu brano 256 razy , w zestawieniu z dury VJ publicznej sali, kazał im natychmiast opuścić 10-

rokiem przeszłym mniej o 190. kal Resursy, widocznie w obawie, aby ci ludzie bez dy-

Dziś Czytelnia posiada 984 dzieła w 1428 tomach, z I plomów szlacheckich nie obniżyli wysokiego nastroju 

tego przeczytano 1536 tomów. szlachetnej instytucji. Nie wiemy, jak na to zareaguje 

Z przeczytanych, lub też tylko wziętych do czytania I zarząd Resursy, który bądź co bądź powinien ująć się 
książek prawie połowa, bo 1137, wypada na beletrystykę, za honor Straży i publiczną zniewagę, wyrządzoną ucz .. 

następnie brano do czytania z działu filozoficznego -142, ciwym ludziom. 

przyrodniczego-84, historycznego- 83, społecznego-76, Sprzedaż koni. Dnia 5 października, kwaterujący w 

pedc:gogicznego-8, prawnego-6. . Marjampolu 3 Elizawetgradzki pułk huzarów będzie 

Dochód Czytelni wynosi 557 rubli, 10 kop ., zmniej - I sprzedawał zbrakowane konie . 

szył się o 36 rb . 59 k. Rozchód-551 rb., zmniejszył 

sie o 39 rb. 111/2 k. Członków Czytelnia posiada-79, 

czyli mniej o 6. Zaległości 151 rb. 90 kop. 

Czy w takich warunkach dalsze istnienie Czytelni 

J. est pożądanem, warto się nad tem zastanowić. 

- -=--

O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową. 
Urzędnicy i oficjaliści Dyrekcji Szczegółowej Towarz. Kre· 

dytowego Ziemskiego-15 rb . 60 kop., p. Joachim Gallera z Sza-
udynisz~k -150 rb. 

Odczyt p. Henryka Rodziewicza. 23 września, w sali Na Szkołę Handlową. 
Resursy Obywatelskiej miał miejsce odczyt p. H enryka w dzień Imienin ś . p. Michała Habermanna składają S. 1. 

Rodziewicza O życiu i twórczości znanego artysty-m al a- II H.-10 rb . 

rza Artura Grottgera. W pięknie opracowanym referacie Na słuchaczki kursów ~e.dagogicznych. dla kobiet p. Leonji 
p. Rodziewicz, uczeń Akademji Sztuk Pięknych, przed- Rudzkiej w Warszawie . 
stawił życiorys Grottgera i nakreślił charakterystykę jego Na ręce p. M. Zawadzkiej złożono za spieniężone przez Ja-

twórczości. Odczyt swój prelegent ożyw ił pokazami obra- ninkę kwiaty M W.- l r.; p. Sto Daniiewiczówna-10 rb. 

zów Grottgera, t/omacLąc ich treść i stosunek do chwil, O 
przeżywanych przez artystę . Podnosząc wartość prac g ł O S Z e n i a. 
Grottgera, prelegent uczcił w artyście bojownika za ideały 
narodowe. Odczyt p. Rodziewicza wzbudził szczere zaję- li a ż d a o s o b a, 
cie w słuchaczach i wywołał gorące oklaski i serdeczną I dbająca o swoją cerę, winna uż9wać w9łącznie 
wdzięczność śród licznie zgro madzonej publiczności. I mydła z kurzego ziela 

Sprawozdanie z odczytu p . Rodziewicza na . korzyść K S K N E I P P A 
Czytelni Naukowej. Dochód: ze sprzedanych biletów- .• • 
36 rb. 10 k. Rozchód: za wynajęcie sali. Lutnia· -10 L , Jest on? ~Ietylko udelikatniającem cerę, lecz jedynym środkiem 

k d b
· I f' b ' l t prawdZIWie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 

dru arni rzą u gu ernJa nego za a Isze, I e y or.az wy- I lub szorstkości skóry oraz krostom. 
klejenie afiszów-5 rb. , P olskie mu Towarz . KraJozn. w Piegi, pryszcze , wągry, 
Warszawie za wypożyczenie przezroczy oraz przesyłka--2 rb. mokre i suche liszaje le-
93 k., % z biletów na cele dobroczynne-3 L 2 k., reperacja czy i usuwa bezpowrotnie. 
lampy , 3 koszulki, benzyna-1 rb. 35 k., dorożka 2 ra­

zy-40 k.; razem-22 rb. 70 k. Czysty zysk~ 13 rb. 

40 kop. 

Ze spraw szkolnych. P. Stanisław Staniszewski 

zrzekł się godności w Radzie Opiekuńczej, Radzie Pe­

dagogicznej i w Komisji Rewizyjnej Szkoły Handlowej 

Suwalskiej. 

Prawdziwe z obok umieszczo-
nym wizerunkiem i podpisem 

::~::~t.a J~9J -'. 
na kaz-' ~ 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie. dej etYkie~ie. 

Reprez . M, Niedźwiedź, Warszawa, Wspólna 5. Tel. 91-07. 
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Często dają się sIyszeć f)arzekania, że najlepsze nawet 

SIECZKARNIE 
mają ciężki chód, wydają mało sieczki i psują się nadmier­

nie, a wreszcie zupełnie przestają ciąć słomę , wCiskając ją tylko 

między noże a stal nicę . Przyczyny tego należy szukać przede-

wszystkiem w tem,że sieczkarnie są 

ZAOPATRZONE W NOŻE 
złego gatunku, podlegające łatwo st ęp i eniu j zwięk.sz ające wtedy 

niepomiernie siłę, potrzeb n ą na cięcie sieczki Tylko noże 

z najlepszego gatunku stali, zrobione w fabryce, co od szeregu 

lat doskonaląc swoje wyroby, opie ra produkcję nie na wątpliwej 

wartości sekretach majstrów, a le na nagromadzonej wiedzy 

fach owej i ogromnem, tyl ko w takiej fabryce możliwem, do ś wiad­

czeniu, mogą przedstawiać pewne gwarancje co do swej dobroci. 

Wszechświatowa sława najwięks'zej ANGIELSKIEJ FABRYKI 

B U R Y S & C-o W Sheffield 
daje wszelk ą pewność, że noże , wypuszczone z jej zakładów, 

s toją na wysokości s 'Nojego zada nia. Potwie rd ziły to liczne 

próby, między innemi doświadczenia, przeprowadzone przed kilku 

laty przez stację oceny maszyn przy Muzeum Przemysłu i Rolnic­

twa i ogromne rozpo wszechnienie tych noży w naszych gospodar­

stwach. J eżeli wziąć pod uwagę ic h długotrwałość, odporność 

na wyszczerbianie się i naj dłuższy czas, jaki mogą pracować bez 

stępienia, pr?ekonamy się, że orygina lne noże Burysa 

PRACUJĄ NAJTANIEJ i NAJLEPIEJ. 
Liczne próby naśladownictwa, do­

cAodzące do stawiania na nożach 

innych w~obów marek, mających 

na celu podszywanie si ę pod fi r mę 

Burysa, przekonywują nas najle­

piej, że noże te cieszą się słusz­

nem zaufaniem odbiorców. 

Szczegółowe opisy i ceny 
najl epszych angie lskich noży do sieczkarń Burys'a, jak r ównież 

maszyn używanych w rolnictwie, znajdują się W wielkim katalogu 
ilustrowanym, wysyłanym darmo na każde żądanie przez firmę 

Alfred Grodzki 
Warszawa , Senatorska 33. 

Parniki 
do parowanu!' paszy 

oryginalne 

VENTZKIEGO 

wskutek wprowadzenia najno l lJszego ulepszenia 

OSADNIKA SZLAMOWEGO 

są najłatwiej<;ze do obsługi, spotrzebowuj ą ilo ść opału jesz­

cze mniejszą , niż dawniej i służą bez reparacji długie lata. 

ALFRED GĘ ODZKI 
WARSZAWA, Senatorska 33. 

ZUPEłNA ZAMIANA GAZU i ELEKTRYCZNOŚCI. 
Specjalnie dla oświetlenia wewnętrznego. 

Lampa naftowo-żarowa "Meteor " N!! 20 
jest nie do zastąpienia, jako IV cenie przystępne, 
tanie IV e l<srl na t acji, si lne i przyjemne źródlo 
ś wiat ła . Sila świat la od %0- 1200 ś wi e c. Jest 
ni ezl.J , rlna dl ~ oświetlenia skl e pów, mieszkaJl, 

. koszar , praccwni, war,ztJt6 w i t . p . 

LA TA R N IE żarowe dla oświet l enia zewnętrznego 
najnowszrj konstrukcji. 

LAMPY żarowe dla lata rni czarnoksięskich, dla 
fotografo wania, dla połow u ryb i t . p. 

ŻĄOAJCIE KATALOGÓW. 

Fabryka lam p żarowych i latarni. 
. TEODOR ' KREJNGEL, Wilno, I 

Skład centralny u M. J. MISZYNA w Moskwie. 
Wystrzegać się podrobionych. 

dniu 9 i 10 marca r. b. now . sL ocbył się w Witebsku 

KONKURS 
Sieczkarń===== 

Sie-kaczów, 
urządzony przez Stowarzyszenie Rolników Witebskich , 
w asystencji agronomów Komisji Urządzeń Rolnych i 

delegata Ministerjum Rolnictwa , specjalisty od maszyn 

rolniczych. 

Z pomiędzy konkurujących maszyn różnych fabryk: Ben­
talia, Bamforda, Mayfarta i innych 

N A J W Y Z S Z E O D Z N A C Z E N I E, 
2 dyplomy na .MEDAL ZLOTY i SREBRNY, przyznano 

maszynom Angielskiej fabryki 

E. H. BENTALL & CO. 
Odznaczono sieczkarnie BentalIa za dokładne zmontowanie, 
doskunałe wykończenie części składowych, wysokie zalety 

noży i znakomitą wydajność . 

W~Hączn9 I{eprezentant: 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA , Senatorska 33. 

Inż. Rychłowski, Wehr • S-ka I 
Biuro Hygro-techniczne 

War s z a w a, Krucza 24, telefon 10-24. 
SPECJALNOŚĆ 

STUDNIE ARTElY JSKIE 
Firma egzystuje od r . 1894, 

wykonała 1,016 studzien artezyjskich naj-
głębszy otwór świdrowy 3 ,838 stóp ang. 

2-12 
- -_ ._--~. 
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Najtańsze i najpraktyczniejsze: oświetleni e dworów, pałaców, kościołów i hote li 

GAZEM POWIETRZNYM 
Gaz powietrzny nie wybucha, nie zużywa tlenu, powietrza w pokoju , nie wydaje 
kopciu ani swędu, czyli jest równie przyjemny i hygjeniczny jak elektryczność, 

lecz bez porównania tańszy. Kompletne urządzenie oświetlenia i ogrzewania ga­
zem powietrzn ym przy zas tosowaniu naj nowszych angie lskich aparatów zaprowadza 

"P R O M I E ŃH 
-Instalacje Oświetleń i B'iuro Techniczne w ;";b~::a 2~' 

P rospekty i koszto rysy na żądanie bezpłatn ie . 

Prosimy o odwiedzanie naszego biura dla obejrzenia aparatu w ruchu . 

Z 6 klas gimnazjum męskiego, żeńskiego i szkół realn )Ich rządowycb 
przyjmuje od 14/VI do 14/JX 

Pierwsza Lekarsko-Dentystyczna Szkoła l. Szymańskiego, 
• egzystująca od 1897 roku. Warszawa, Nowomiodowa l. Telefon 109-07. 

8 ·-8 Na żądanie program . 

•••••••••••••••••••••• 
: LATARNIE i LATARKI : 
• powoz~we , salllochodowe, oraz oryginalne "PANZER" gospodar- • 
• skie i ręczne do acetylenu, nafty, lub spirytusu w wielkim wyborze • 
• po nizkich cenach poleca: • 

• "PROMIEŃ" Instalacje Oswietleń i Biuro .Techniczne, • 
• Warszawa, Trębacka 2 . • 
• Wykwintne katalogi z licznemi ilustracjami na żądanie bezpłatnie . • 

•••••••••••••••••••••••• 
~t1t~t~tt~tt~~tt~tttt1~ 
~ 1- 2 * 
~ Istnieje od r. 1805 *' 
~ ZAKŁAD OGRODNICZY I: 
-M ~ 

~ C. ULRICH E 
~ War s z a wa, Ceglana u. ~ 

~ Poleca w wielkim wyborze ł: 
~ DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE i OZDOBNE. * :I Cenniki na żądanie rozsyłane są bezpłatnie. ł: 

.+;;;.;;;;;;.;;+;;;;;,~ 

~~U~~~~~~~M~UU~~~~~~~U~~ 

~ DEMonO'IDY radykalnie i' szybko ~ • ..,t leczy, wstrzymuje Iż.: 
~ krwawienie zatwier- l;.. 
jJ dzony przez Depar- ts: 
~I . tament Medycyny za N! 4155 Ij: 
:1 najlepszy ś rodek łt 

~HRA TELIN HEBDy'k~ 
j l zawiera tylko środki roślinne. E: 
~ Cena rb. 1.25. E: 
001] Il: :3 Skład głów ny Apteka K. Wendy w \yarszawie . ()oo 

.~ Sprzedaż w składach i aptekach. IE 
~ ~ 
~~n~~~n~nW~n~~n~~~~~~n~~ 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Dru karnia Gubernjalna Suwalska. 
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